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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proe. a 
św iąteczne 25 oroe. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących p ra  
cy 5 gr. za wyraz. N a j­

m niej 1 zł.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.870.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKl.

Jena numeru 10 groszy.

P re n u m e ra ta  wy­
nosi m iesięcznła

Z ł .  2 . 0 0
AdreB a d m in is trac ji: 
P iłsudsk iego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re­
d akcji 6-92, telefon re ­
d akcji nocnej ; d ru ­

k a rn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65.870.

f i n n ^ R  P V .  RADOM, Żeromskiego 78, tel. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 
U I # bJ&»S£44» 1 .  8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ni. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

DZIEŃ PREMJERA MARSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 28. 8. (wł.) Mar­
szałek Piłsudski przyjął dziś mini­
stra Becka i odbył z nim dłuższą 
konferencją. Pozatem do prezydjum 
rady ministrów przybył minister 
komunikacji Kiihn, który dziś wró 
cii z urlopu. Zaprzysiężenie mini­
stra Kiibna nastąpi po powrocie p. 
prezydenta ze Spały.

5 MILJ. 880 TYS. DLA BEZRO­
BOTNYCH WE WRZEŚNIU.
WARSZAWA, 28. 8. (wł.) Dziś 

odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego funduszu bezrobocia, w 
sprawie zasiłków na wrzesień. Zde 
cydowano preliminować na ustawo 
we zasiłki dla bezrobotnych we 
wrześniu 5 milj. 880 tys. zł.

RAID MAŁEJ ENTENTY I POL 
SKT.

WARSZAWA, 28. 8. (wł.) W ra 
Idzie Polski i małej ententy w dniu 
dzisiejszym lotnicy dokonać mają 
lotu na linji Belgrad — Bukareszt 
— Jassy — Lwów — Warszawa. 
Dziś w południe przybyły do Lwo­
wa samoloty polskie, pilotowane 
przez por. Skrzypińskiego i por. 
Wyrwiekiego. Pozatem wylądowa­
ły we Lwowie: 3 samoloty czecho­
słowackie, 5 jugosłowiąńskiąh i 4 
rumuńskie. Brak wiadomości '0 2 aa 
moiotneh ezeehosłowaekieh.

Odpowiedź prezesa FIDAC’u
na  b ru ta lne  a tak i  Niemiec z powodu sympatj i  polskich
PARYŻ, 28. a  Prezes FIDAC-n 

płk. Abbot zaatakowany brutal­
nie przez Niemców z powodu słów 
swych, wygłoszonych na kongresie 
FIDAC-u w Polsce, oświadczył co 
następuje:

Jest dla mnie wielkim zaszczy­
tem, że prasa niemiecka atakuje 
mnie, równocześnie atakując Poin-

carego, ponieważ naszą jedyną am­
bicją jest utrzymanie pokoju przy 
poszanowaniu zawartych układów.

W Polsce powiedziałem to, co 
winienem był powiedzieć, wznosząc 
toast na cześć wielkiej zmartwych 
wstałej Polski i jej sławnej przysz 
łości, opartej na pokoju i nienaru­
szalnych traktatach.

Otwarcie międzynarodowej konferencji
rolniczej

z udziałem delegacyj 8  państw.

AKTY SABOTAŻU UKRAIŃ­
SKIEGO NIE USTAJĄ. 

Aresztowanych 42 prowodyrów 
przewieziono do Lwowa.

LWÓW, 28.8. (wł.) Do więzie­
nia we Lwowie p rzelr an s po r to w ano, 
15 aresztantów - Ukraińców, którzy 
dotychczas przebywali w więzie­
niach prowincjonalnych. Ogółem o- 
statnio aresztowano 42 sabotaży- 
stów ukraińskich.

Śledztwo, w sprawie aresztowa 
nych prowadzi sędzia dlą spraw 
'szczególnych dr. Januszewski, .

Nowe podpalenie miało miejsce 
,w folwarku, Roźdżewie,.należącym 
do wojewody lwowskiego, hr. Bor 
kowskiego. Złoczyńcy podpalili 4 
sterty zboża.

WYKRYCIE SZAJKI PRZEMY­
TNIKÓW.

ŁÓDŹ, 28. 8. (wł.) Brygada lot­
na przy izbie skarbowej .wpadła na 
trop szajki przemytniczej, której 

. centrala mieściła się w powiecie 
częstochowskim.

W czasie niespodziewanej rewi­
zji w domu gospodarza Ogińskiego 
we wsi Wyczerpy, aresztowano 
dwuch śpiących w stodole przemyt­
ników Rocha Kalmę i Bronisława 
Sołtysa z Łodzi oraz wykryto kon­
trabandę.

W Łodzi aresztowano wspólni­
ków: Michała Sokomdyla i Józefę 
Majewską, właścicielkę domu przy 
ul. Nowej. ,

KATASTROFA W PORCIE NO­
WOJORSKIM.

NOWY JORK, 28. 8. W porcie 
nowojorskm koło Coney Island wy 
darzyła się wczoraj katastrofa, któ 
ra pociągnęła za sobą 14 ofiar w lu 
dziaeh.

Podczas wjeżdżania do portu pa 
rowiec transportowy „Neches“ zde­
rzył się z holownikiem. Oba stat­
ki w ciągu kilkunastu minut zato­
nęły.

Kapitan i 13 marynarzy z po­
śród załogi „Neches" utonęło. Pozo 
stałych wyłowiły łodzie ratunkowe.

, niami ligi narodów i ministra spraw 
zagranicznych Francji Brianda, któ 
ry  rzucił myśl federacji europej­
skiej. .

W końcu swego przemówienia ; 
minister Zaleski życzył powodze­
nia obradom konferencji.

Następnie przystąpiono^ do wy­
boru przewodniczącego, którym zo­
stał jednogłośnie obrany minister 
Jan ta  - Połczyński- Po posiedzeniu 
plenarnem ukonstytuowały się 4 
komisje: finansową- współpracy fol 
-nrćzej, weterynaryjna j  ogólna fo l-. 
nicza. .. s ‘ '

W dalszym ciągu konferencji 
odbyła się dyskusja nad wygłoszo- 
nemi referatami. .

Wieczorem odbył się raut, wyda 
ny przez ministra Zaleskiego. ' ' 

Jutro obradować będą poszcze­
gólne komisje.

Pozatem jutro wydaje na cześć 
gości raut minister Jan ta  Połczyń­
ski, w sobotę . zaś uczestnicy konfe 
rencji przyjęci zostaną przez p. pre 

czą. postępuje zgodhie ze wskaza- zydenta Rzplitej......................  .

Cztery miijony fr. szwajcarskich dla Gdyni
na inwestycje miejskie i komunikację.

ków szwajcarskich udzielona na ter 
min 10 lat, oprocentowana w sto­
sunku 7 proc. rocznie. Kurc emisyj 
ny ustalony został, na 95 i pół.

Suma pożyczona wpłynie nieba 
wem.

Pożyczka w trzech czwartych 
ma być użyta na inwestycje miej­
skie, reszta na komunikację.

WARSZAWA, 28. 8. (wł.) Dziś 
otwartą została w Warszawie mię­
dzynarodowa konferencja rolnicza. 
Przy stołach zasiedli . delegaci 8 
państw, z przedstawicielami delega 
cyj na czele.' v ,. ...

W pierwszych rzędach dla pu­
bliczności zasiedli: minister Pry- 
stor, wiceminister skarbu Starzyń­
ski, posłowie państw, uczestniczą­
cych w konferencji, przedstawicie­
le prezydjum miasta, oraz goście 
ze .sfer gospodarczych- 

PrżeiWóWiCnie1 inauguracyjne wy 
głosił w języku francuskim mini­
ster spraw zagranicznych, Zaleski.

Mówca zaznaczył, że inicjatywę 
dla konferencji warszawskiej dała 
konferencja w Genewie, która od­
była się jęsienią roku ubiegłego. 
Minister pozatem podkreślił, że o- 
becńie należy przedyskutować środ 
ki naprawy sytuacji'gospodarczej.

W dalszym toku przemówienia 
minister Zaleski zaznaczył, że Pol­
ska, organizując konferencję rolni-

GDYNIA, 28.8. Donoszą tu z Zu 
richu, że po dłuższych pertrakta­
cjach została tam podpisana pożycz 
ka, udzielona Gdyni przez Union 
Banque Suisse Thesaurus i Mo toco 
lumbus. Jako przedstawiciele Gdyni 
umowę pożyczkową podpisąli prezy 
dent Bilek i członek magistratu p. 
Byczkówski.

Pożyczka wynosi 4 miijony fran

99 Pomorze polskie dla Niemiec
Pod tern hasłem stają do wyborów nacjonaliści 

w Prusach Wschodnich.

f f

KRÓLEWIEC, 28.8. Organiza­
cja nacjonalistyczna w Prusach 
Wschodnich „Heimatbund" wydała 
odezwę wyborczą, w której wzywa 
do skupienia się pod sztaridarami 
stronnictw prowadzących aktywną 
politykę wschodnią.

•Najważniejszą kwestją dla Nie­
miec jest odebranie Polsce Pomorza.

Sprawa ta nie może być załat­
wiona ani przez układ gospodarczy, 
ani przez traktat o ochronie mniej 
szóści, lecz tylko przez rozciągnię­
cie panowania niemieckiego nad 
Pomorzem.

Cały naród niemiecki musi się 
skupić dookoła hasła: „Pomorze poi 
skie dla Niemiec".

Sowiety wystawiły na targach w Królewcu 
łódzkie materiały

— jako produkt własnych fabryk.
ŁÓDŹ, 28.8. (wł.) Związek prze lewcu wystawiły towary włókienni 

mysłowców włókienniczych w Łodzi cze rzekomo pochodzenia sowieckie 
zdecydował wytoczyć proces sowie go. Okazało się jednak, że były to 
ckiemu przedstawicielstwu handlo- towary, które Sowiety Zakupiły 
wemu. swego czasu w Łodzi. Marki towa-

Wykryte zostało, że Sowiety w rów polskich zastąpione zostały zna 
swym pawilonie na targach w Kró kami fabryk sowieckich.

OŻYWIENIE W HANDLU ŁÓDZ 
KIM.

Wzmożone zakupy zimowe z pro-s 
wineji-

ŁÓDŹ, 28. 8. W ostatnich dniach 
na rynku łódzkim daje się zauwa­
żyć pewne ożywienie, szczególnie w 
handlu towarów bawełnianych.

Z prowincji przybyli liczni kup 
cy dla dokonania zakupów. Najsil­
niej jest reprezentowana Małopol­
ska. Większem zainteresowaniem 
cieszą się również plusze.

Tranzakcje dokonywane są prze 
ważnie za gotówkę.

O lie stan taki potrwa dłużej, na 
leży się liczyć ze znaczną poprawą 
sytuacji w przemyśle.

KURDOWIE CHCĄ POKOJU.
KONSTANTYNOPOL, 28. 8. — 

Mnożą się rozmaite oznaki, że przy 
wódcy plemion kurdów, którzy roz 
pętali wrzenie rewolucyjne wśród 
poszczególnych plemion znajdują 
się w ciężkiej opresji i przemyśli- 
wują nad środkami, jakby w naj­
krótszym czasie zlikwidować ruch 
powstańczy.

Wydali też ostatnio zarządzenie, 
ażeby plemiona kurdów, które chwy 
ciły za broń i znajdują się na sto­
pie wojennej, zebrafy Się w pobli­
żu góry Ararat. Oeltóm zbiórki jest 
masowe poddanie się plemion i zło 
żenie broni.

Do przyczyn tej klęski kurdów 
przyczynił się przedewszystkiem 
brak chleba i wody jako też paszy 
dla zwierząt.

Wedle doniesień, jakie z Kurdy 
stanu do Konstantynopola napływa 
ją, panuje także tego roku niezwy­
kła . posucha.

Brak wody do picia spowodo­
wał, że trzody owiec masowo giną 

i a ludność miejscowa cierpi głód.
W tych warunkach oczywiście 

wojownicy kurdów nie są skłonni 
do prowadzenia wojny i masowo o- 
pusżczają szeregi. .

NOWA ZBRODNTA KATÓW SO 
WIECKICH.

Kaźń 112 powstańców syberyjskich
MOSKWA, 28.8. GPU. syberyj­

skie wykonało wyrok kary śmierci 
na 112 powstańcach, którzy osaczę 
ni ze wszystkich stron przez jazdę 
czerwoną, poddali się na warun 
kach pozostawienia im życia.

Pisma sowieckie zaznaczają, że 
warunek nie został dotrzymany 
przez władze sowieckie ze względu 
na „niebezpieczeństwo",j akie stwo­
rzyła obecność kontrrewolucjoni­
stów wśród ludności kułackiej.

*  #  #

MOSKWA, 28.8. (wł.) „Tass" do 
nosi, że G. P. U. skazało w Mo­
skwie na karę śmierci 10 osób za 
zbieranie i przechowanie bilonu. Wy 
rok został już wykonany.

ROKOWONIA SOWIETÓW
z federacją żydów angielskich.
LONDYN, 28. 8. Prasa podaje, 

iż po długich rokowaniach między 
„Komzetem" a federacją żydowską 
organizacji dobroczynnych w Lon­
dynie, repreezntowaną przez Johel 
mana, zawarta zastała umowa, na 
której podstawie federacja uzyska 
ła ponowne prawo do niesienia po­
mocy żydom w ZSRR.

POGODA SIĘ USTALA.
Dziś spodziewać się należy prze­

jaśnienia idącego od zachodu ku 
wschodowi kraju, nrzy dość niskiej 
temperaturze.
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NOMINACJA WOJEWODY JA ­
ROSZEWICZA 

nu stanowisko komisarza rządu m .. 
Warszawy.

WARSZAWA, 28. 8. B. komi­
sarz rządu na m. Warszawę, p. W la 
dysław Jaroszewicz, który ustąpił 
z tego stanowiska w pierwszych 
dniacli stycznia br., po mianowaniu 
prof. Bartla prezesem rady mini­
strów  o trzy m a ł w czoraj dekret, mia 
aujący go ponownie komisarzem 
rząd u  m. W arszaw y .

Woj. Jaroszewicz, po przebyciu 
ciężkiej choroby i przeprowadzeniu 
dłuższej kuracji zagranicą i w kra 
i u, powrócił całkowicie do zdrowia 
i ostatnio przebywał na wsi pod
W arszaw ą. , ,

Woj. Ja ro sz ew icz  powrocił do 
W arszaw y  w  dniu dzisiejszym, o- 
b ejm u jąe"  sw ój nowy posterunek 
p r a c y . ________ _

PARALIŻ DZIECIĘCY W PO­
ZNANIU.

■WARSZAWA, 28. 8. (wł;) De­
partament służby zdrowia inmiste- 
rjiuu spraw wewnętrznych o trzy ­
mał raport, że w Poznaniu zanoto­
wano wypadek dziecięcego parali 
żu Heine Medina. Ministerjum za­
rządziło sporządzenie szczegóło­
wych raportów. Istnieje przypu­
szczenie, że choroba ta zawleczona 
została z Niemiec, gdzie obecnie pa 
nuje epidemja.

ZAGINIĘCIE ODKRYWCÓW 
TAJEM NICY ANDREE‘GO 

na zabłąkanym parowcu norweskim
SZTOKHOLM, 28. 8. Parowiec 

norweski ,,Bratvaac‘4, wiozący na 
pokładzie członków ekspedycji, kto 
rzy po 33 latach znaleźli zwłoki za­
ginionego podróżnika polarnego inż. 
Andree‘go — sam obecnie zaginął 
bez śladu.

Statek ten nie ma stacji radjotele 
graficznej i dlatego nie można usta 
lić na pewno, gdzie się obecnie znaj 
doje. .

Organizują się specjalne wyprą 
wy polarne, mające na celu odszu­
kanie „Bratvaaca“, który wiezie ze 
sobą także znaleziony przy zwło­
kach pamiętnik Andree4go, z opi­
sem tragicznego kresu jego wędrów 
ki na biegun północny.

134 URZĘDNIKÓW SOWIEC­
K ICH  N IE  CHCE Y/R AC AC DO 

RO SJI.
MOSKWA, 28.8. (wł.) Według 

oficjalnej statystyki sowieckiej do­
tychczas odmówiło powrotu do Ro 
sji 134 urzędników Z. S. R. R., dzia 
łających zagranicą. Wskutek tego 
politbiuro zapowiedziało reorganiza 
cję sowieckich przedstawicielstw za 
granicznych.

W LISTOPADZIE RUSZĄ PO­
CIĄGI NA L IN JI  GDYNIA — 

BYDGOSZCZ.
WARSZAWA, 28.8. (wł.) Mini 

sterjum komunikacji zdecydowało 
uruchomić 15 listopada br. pierw­
sze próbne pociągi na linji kolejo­
wej Gdynia — Bydgoszcz, będącej 
częścią linji węglowej Bałtyk — 
Górny Śląsk. Długość tej linji wy 
nosi 183 kim. Wszystkie urządzenia 
są już całkowicie gotowe.

NOWY RZĄD W PERU.
LIMA (Peru)), 28. 8. (wł.) Pe­

ruwiańska rada wojskowa powie­
rzyła płk. Sanchez Guerro kierow­
nictwo nowego rządu. Wbrew po­
przednim pogłoskom, prezydent Pe 
ru  Leguia nie umarł, lecz znajduje 
się na okręcie wojennym jako je­
niec.

Płk. Sanchez Guerro zapowiada 
utworzenie gabinetu z wybitnych 
przedstawicieli społeczeństwa. De­
legacja studentów uniwersytetu w 
Lima złożyła nowemu rządowi me 
rnorjał, domagając się konfiskaty 
majątków kościelnych na rzecz pań 
stwa i podjęcia walki z wpływami 
kapitalistów zagranicznych.

Problem bezrobocia

KURSY S A M O C H O D O W E  
I n ż .  K L E B E R

w  S osn ow cu  
przeniesione ulica Piłsudskiego nr. 3

Bezrobocie w Polsce jest —? 
w istn iejących  w arunkach  —  z ja ­
w iskiem  stałem  i  koniecznem, a 
okresowe pogorszenie lub  polep­
szenie k o n ju n k tu ry  w pływ ają  je 
dynie na  wysokość cyfry . O publi­
kow ane niedaw no zestaw ienia rzu  
ca ją  in teresu jące światło na  nasi­
lenie zjaw iska w c iągu  ostatnich 
lat.

Sw ą m aksym alną granicę  o- 
siągało bezrobocie dw ukrotnie, a 
to w m aju  1919 i w pierw szym  
kw arta le  1926, dochodząc wów­
czas do cy fry  350 tysięcy. W  na­
stępnych la tach  po r. 1919 dzięki 
gospodarce in flacy jnej bezrobo­
cie zaczęło spadać, dochodząc do 
m inim um  (około 100 tysięcy w F. 
kw arta le  1924 r,), aby  w IY  kw. 
tegoż roku  znów osiągnąć 150 tys 
w H  kw arta le  1925 —  1§0 tys., 
z końcem 1925 r. —  230 ty s i w re 
szcie w pierw szym  kw arta le  1926 
r . —  350 tys. O dtąd znów dokony 
w a się proces odw rotny. W  roku 
1927 re jestru jem y średnio 135 
tys. w r- 1928 naw et schodzimy 
poniżej 100 tys. i cy fra  ta  z nie- 
znacznemi w ahaniam i u trzym uje 
się dotychczas.

Poniew aż liczba robotników  
w Polsce dochodzi do 1 m iljona, 
więc też bezrobocie obejm uje w 
najgorszych okresach przeszło 
trzecią część ogółu robotników, a 
w  najlepszych około 10 proc.

Co jest powodem chroniczne­
go u trzym yw ania  się tej ru b ry k i 
w naszych b iu le tynach  gospodar­
czych! Oto p rzyrost n a tu ra ln y , 
niew spółm ierny z rozwojem p ro ­
dukcji i ubytkiem  przez em ig ra ­
cję. P rzy ro st n a tu ra ln y  wynosi 
średnio 466 tysięcy, tj. 1,6 proc. 
rocznie i na  te j wysokości zapew­
ne u trzym a się do r . 1936, kiedy 
ujaw niać się pocznie ubytek  w 
przyroście jako następstw o spu­
stoszeń wojennych.

Równocześnie ograniczenie 
możliwości em igracyjnej jest w y­
bitne. P rzed  w ojną w ysyłaliśm y 
rocznie około 600 tys. em igran­
tów kon tynen ta lnych  (sezono­
wych) i około 200 tys. zam or­
skich. Obecnie wychodźtwo se­
zonowe zredukowane zostało do 
10 proc. (w Niemczech), a  zam or 
skie do 30 proc., przyczem  spo­
dziewać się należy w bliskiej przy  
szłości dalszego spadku.

N adm ierny  napływ  sił robo­
czych do przem ysłu  pozostaje w 
zw iązku z kryzysem  w rolnictw ie. 
W  r. 1921 sy tuac ja  p rzedstaw iała 
się rozpaczliwie, spis ludności bo­
wiem w ykazuje 812 tysięcy osób, 
pozbawionych w arsz ta tu  p racy  
skutkiem  zniszczenia wojennego- 
Odbudowa przyniosła  tu  popraw ę 
nie usunęła jednak przeludnienia 
wsi w niektórych  dzielnicach pań 
stw a. D latego nadprodukcja, w 
żywiole napływ ow ym  do ośrod­
ków przem ysłow ych jest obja­
wem stałym .

J a k  długo bezrobocie w P o l­
sce obraca się w g ran icach  powy­
żej zakreślonych z tendencją do 
g ran icy  najniższej, sy tuacja  nie 
budzi obaw. Zasiłki państw ow e i 
doraźne roboty  inw estycyjne w 
okręgach szczególnie zagrożo­
nych w ystarczają  do opanow ania 
socjalnych następstw  bezrobocia. 
Ale są wszelkie dane, że p roduk­
cja nie dotrzym a tem pa p rzy ro ­
stow i ludności, że zatem  liczba 
poszukujących p racy  będzie się 
zwiększać, w ym agając ze s trony

rządów  coraz cięższych wysiłków. 
Nie bierzem y tu  naw et w rachubę 
wcale niew ykluczonej możliwości 
zaostrzenia się k ryzysu  gospodar­
czego z jednoczesnym  nagłym  
w zrostem  bezrobocia. W ystarczy  
norm alny  rozwój elem entów so­
cjalnych do uczynienia z bezrobo­
cia zagadnienia szczególnie tru d ­
nego.

Czy państw ow a polityka go­
spodarcza pam ięta o tern! Bo 
dziś bezwzględnie jest d la niej na

kazem  niety lko aktualne łago­
dzenie bezrobocia, lecz w rów nym  
stopniu  troska  o dalszą przyszłość 
Jeś li w ciągu najbliższych la t nie 
nastąp i rozszerzenie możliwości 
em igracyjnych i wzmożenie p ro ­
dukcji i konsum eji —  bezrobocie 
może łatw o przerosnąć siły i środ 
k i zapobiegawcze państw a, do­
prow adzając do ostrych i niebez­
piecznych ferm entów , k tó rych  te 
renem  są n iektóre państw a w yso­
ko uprzem ysłowione.

Antypolskie porozumienie węglowe
N iem iec  i Anglii.

Oficjalny komunikat urzędowy 
podaje, że angielski minister pracy. 
Miss Bonfield, zwróciła się do mini 
stra pracy Rzeszy Niemieckiej z 
zaproszeniem na mającą się odbyć 
we wrześniu konferencję niemiecko- 
angielską w sprawie czasu pracy w 
górnictwie. Rokowania te bęaą ̂ dal­
szym ciągiem zainicjowanej w Geue 
wie na posiedzeniu międzynarodo­
wej konferencji pracy współpracy 
angielsko - niemieckiej. Głównym 
przedmiotem obrad ma być ̂ sprawa 
czasu pracy dodatkowej, która w 
swoim czasie doprowadziła do upad 
ku projektowanej międzynarodowej 
konwencji o czasie pracy w górnic­
twie. .

Oficjalny organ rządzące] partji 
pracy „Daily Herald41 omawiając to 
zaproszenie podaje, że rząd angiel­
ski spodziewa się osiągnąć na te] 
konferencji wyniki o wiele większe, 
aniżeli przewidywane w urzędowym 
komunikacie. Konferencja ta praw­
dopodobnie doprowadzi do usunię­
cia dotychczasowej konkurencji mię 
dzy Anglią a. Niemcami na rynkach 
Węglowych, gdyż Anglja wobec 
wprowadzenia w_ życie ustawy wę­
glowej w niedługim czasie będzie po 
siadała swą silną organizację naro­
dową górnictwa.

Dziennik ten zwraca się do nie­
mieckiego górnictwa z wezwaniem, 
ażeby przez wspólnie powzięte za­
rządzenia wystąpić przeciwko kon­

kurencji polskiej w krajach bałtyc­
kich i skandynawskich. Angielskie 
ministerjum pracy spodziewa się, że 
porozumienie angielsko - niemieckie 
wywoła w Polsce gotowość przystą 
pienia do europejskiego kartelu wę­
glowego.

Rząd niemiecki zasadniczo zapro 
szenie przyjął i obecnie ustala skład 
delegacji, do której mają wchodzić 
przedstawiciele przedsiębiorców, ro­
botników i rządu. Prawdopodobnie 
jednak minister Stegerwald nie we 
źmie osobiście udziału w tych roko­
waniach z tego względu, iż obecna 
kampanja wyborcza w Niemczech 
nie pozwala mu na opuszczenie kra 
ju.

Akcja rządu angielskiego dążąca 
do postawienia polskiego górnictwa 
wobec faktów dokonanych i zmuszę 
nia go do kapitulacji, datuje się nie 
od dzisiaj. Już na dorocznem zebra 
niu międzynarodowej konferencji 
pracy byliśmy świadkami ścisłej 
współpracy angielsko - niemieckiej, 
która miała na celu wytworzenie jak 
najgorszych warunków dla polskie­
go przemysłu górniczego.

Dotychczasowe wysiłki pozosta­
ły jednak bez skutku. Fachowe pis­
ma angielskie i niemieckie podkre­
ślają, że pomimo coraz bardziej zao­
strzającej się walki konkurencyjnej, 
polski węgiel na Bałtyku nietylko 
nie traci, lecz jeszcze rozszerza swe 
rynki.

Episkopat a związek nauczycielstwa
szkół powszechnych.

Episkopat polski wydał odezwę 
przeciwko zw. nauczycielstwa szkół 
powszechnych na tle ostatniego kra 
kowskiego zjazdu tej organizacji. 
Episkopat wystąpił przeciw temu 
zjazdowi podkreślając, iż czyni to 
ze względu na sposób ujmowania na 
tym zjeździe zagadnień religijno - 
wychowawczych.

Prezes związku naucz. szk. powsz. 
sen. Stanisław Nowak, zwrócił się 
obecnie z listem otwartym do episko 
patu Polski, w którym broni swoje] 
organizacji.

„Stwierdzam kategorycznie, — 
pisze sen. Nowak — że Najprzewie 
lebniejsi Arcypasterze ulegli _ ja­
kiejś niesłychanie perfidnej misty­
fikacji, wskutek zbyt pochopnego u 
wierzenia tym organom prasy, któ­
re z motywów politycznych i kote- 
ryjnych zgoła tendencyjnie i wręcz 
kłamliwie informowały o zjeździe, 
dążąc do podkopania powagi i wpły 
wu związku zapewne w interesie 
drugiej organizacji nauczycielskiej 
o wyraźnie zakreślonej linji polity 
cznej44.

Zaprzeczając raz jeszcze zarzu­
tom przyznaje p. Nowak, że w ay 
skusji podkreślano momenty oa- 
zwierciadlające konflikty na terenie 
pracy szkolnej pomiędzy poszcze­
gólnymi duchownymi a nauczyciel­
stwem. Zatargi te — pisze p. No 
wak — „wynikają z tendencji narzu 
cenią supremacji władz duchow­
nych nad państwowemi przed czem 
nauczyciele bronią się słusznie

Sen. Nowak omawiając zjazd 
stwierdza dalej, że wniosek w spra

wie szkoły świeckiej zjazd odrzu­
cił dziewiędziesięciukilku procenta­
mi głosów. Wniosku, wymierzone­
go przeciw nominacji ks. Żongołło- 
wicza wiceministrem oświaty, nie 
poddano wogóle pod głosowanie.

Zaznaczywszy, że związek jest 
instytucją patrjotyczną, która w r. 
1920 oddała cały swój majątek do 
dyspozycji państwa, mówi autor o 
rozgoryczeniu swej organizacji na 
tle odezwy episkopatu podkreśla raz 
jeszcze, że organizacja ta nie prowa 
dzi walki z religją, kościołem i du­
chowieństwem i zwraca się do epi­
skopatu z następu jącemi słowami-

„Mogę Was. Najprzewielebniejsi 
Arcypasterze, zapewnić, że nauczy­
cielstwo związkowe i jego reprezen 
tanci, tak niesłusznie i niesprawie­
dliwie zaatakowani, znajdą w sofcie 
dość hardu i siły i nie dadzą się 
wciągnąć na teren walki religijnej, 
co byłoby rzeczą niepożądaną pod 
każdym względem i szkodliwą dla 
celów wychowawczych44.

__________ i ————.m m . — i m  w—  ■ w p m M m n m u  m i w
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z Kogutkiem.
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Czy rzemiosła sa obciążone zbytnio
yftezpieczeniasiS spełecznesil ?

Ogólna.

Rzemieślnicy prowadzący w ar­
sztaty najwięcej i najczęściej narze 
kają na podatki. I  to słusznie. Nie­
świadomość wysokości opłat podat 
kowych uniemożliwiła przeprowa­
dzenie kalkulacji handlowej i niety- 
le wysokością obciążenia, wiele wła 
śnie tem pozostawieniem w nieświa 
domości utrudnia niezmiernie ży­
cie rzemieślnika w Polsce.

Mniej narzekają na obciążenia 
socjalne. Rzemieśiniicy naogół n a j­
zupełniej rozumieją konieczność po 
noszenia tych opłat, zabezpieczają­
cych choć w częściłciężką dolę szero 
kiego zastępu pracowników rzemie­
ślniczych. Mniej uświadomieni na 
rzekają więcej. I  te narzekania poda 
ją  do-wiadomości ogółu. Oto czyta 
my w „Głosie kupieckim i rzemie­
ślniczym": „Jednym  z najglówniej 
szych czynników, hamującym racjo 
nałny rozwój rzemiosła są t. zw. 
świadczenia socjalne, płacone rów­
nież przez rzemieślników na rzecz 
różnych instytucyj ubezpieczenio­
wych. Na pierwszy rzut oka zdaje 
się nam, że świadczenia socjalne nie 
obarczają tak znacznie budżetu rze 
mieślnika, lecz w rzeczywistości 
w arsztat rzemieślniczy o kate- 
gorji A'I I  1-ej świadectwa przemy­
słowego, zatrudniający 4 pracowni­
ków, płaci tytułem świadczeń socjal 
nych... 60 — 70 proc. sumy wszyst­
kich podatków państwowych i ko­
munalnych, płaconych przez tego ro 
dzaju rzemieślników, a w niektó­
rych wypadkach (w arsztat o 7 kate 
gorji świadectwa przemysłowego) 
kwota płacona na  rzecz kasy cho­
rych, ubezpieczeń od wypadków i 
funduszu bezrobocia przewyższa na 
wet wszystkie inne podatki rzemie 
ślniką". Nadmieniając, że instytucje 
tego rodzaju winny pracow ać' bez 
nadwyżek budżetowych, przeznaczo 
nych na budowę gmachów i t. p. au 
tor artykułu domaga się gruntów-

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Sci- cie głowy Sw. Jana. 
Jutro Róży 
Wschód słońca 4.41 
Zachód „ 18 34

R  A  O )  O .
W A R S Z A W A .

Piątek 29 sierpnia.
11.40. Przegląd prasy krajowej P. A. 

T. 11.58. toygnał czasu z Warsz. 1210. 
Muzyka z p łyt gramof. 13.00. Kom. me­
teor. Po kom. d. e. muz. gramof, 15.15. 
Kom. gospodarczy. 15.50. Przegląd w y ­
dawnictw perjodyeznyeli. 16.30. Muzy­
ka z p ły t gramof. 17.35. Odczyt wojsko 
wy. 18.00. Muz. lekka w wyk. ork. Gol da 
i  Petersburskiego. 13.00. Kozmatośei. 
19.20. P ły ty  gramofonowe. 19.45. Giełda 
rolnicza. 20.00 Pras. dziennik radjowy.
20.15. Koncert sym f. z D oim y Szwajo. 
W  przerwie progr. na dz. nast. i reper 
tuar Warsz. teatrów m iejskich. 22.00. 
Feljeton p. t. „Europa w dziewiczym  
lesie. 22.15. Kom. meteor., i j o L ,  sport.

K A T O W I C E .
Piątek 29 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z p łyt gramof. 13.00. K om . m e­
teor. z Warsz. 16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl. 16.20. Koncert z p łyt gra 
mof. 17.35. Odczyt z Krakowa. 18.00. 
Koncert popul. z udz. Tria P. R. w K a­
towicach. 19.00. Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.15. Rozmaitości, program  
na dz. nast. 19.30 Śpiew (p. Kitseh- 
mann). 20.00. Kom. Zw. Młodz. Polśk. 
20.05. Kora. sportowe. 20.15. Koncert 
sym f. z Warsz. 22.00. Feljeton z Warsz.
22.15. Kom. meteor, z Warsz,, program  
na dz. nast. i nadprogram 23.00. Skrzyń  
ka poczt, w jęz. franc.

oierpien

P iątek

w RADJO

G odzina 20.15
Koncert symfon.

Beethoven

nej rewizji wszystkich ustaw ubez 
pieczeniowych w stosunku do rze­
miosł.

Organ izby rzemieślniczej w Lu 
blinie powyższe wywody uzupełnia 
następującemi postulatam i:

„Rozmaite rodzaje dziś istnieją­
cych zakładów ubezpieczeniowych 
powinny być skomasowane. Jeden 
zakład ubezpieczeniowy, jedna opła

ta  od wszelkiego rodzaju ubezpie­
czeń; redukcja dziś obowiązujących 
stawek, jako absolutnie nieuzasad­
nionych ru i potrzebami zakładów 
ani korzyścią u b e z p i e c z o ­
n y  c h ,  w r e s z c i e  zwol­
nienie uczniów od obowiązku ubez 
pieczenia — oto elementarne postu 
laty rzemiosła, życiowo konieczne i 
uzasadnione".

Kongres izb przemysłowo-handlowych
we Lwowie-

Kto będzie reprezentował izbę sosnow iecką ?
Ja k  to już donosiliśmy, w dniach 

3 i 4 września br. odbędzie się we 
Lwowie I  kongres izb przemysłowo- 
handlowych.

W  zrozumieniu doniosłego zna­
czenia I  kongresu izb przemysłowo- 
handlowych dla życia gospodarcze­
go naszego państw a i konieczności 
poważnego bezpośredniego udziału 
przedstawicieli św iata gospodarcze­
go w tymże kongresie, izba przemy­
słowo - handlowa w Sosnowcu wy­
syła na kongres liczną delegację, 
w  skład której wejdą pp. prezes 
inż. Gadomski, wceprezesi: dr. Li- 
kiem ik, inż. Mirowski, inż. Raź- 
niewski oraz z pośród radców i ko,- 
respondentów izby pp. dr. Czerni­

chowski, Eychler, Grzybowski, 
Hochberg, Kryłoszański, Kwiatek. 
Lewi, inż. P rot, Schon, Szymanow­
ski, W ajnsztok, a nadto dyrektor 
izby p. D ittrich  z gronem urzędni­
ków.

Jednocześnie przedstawiciele i- 
zby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu wygłoszą na kongresie 
następujące referaty : radca Hen­
ryk  Kwiatek na tem at: Przepisy
m aterjalne komunalnego systemu 
podatkowego", inż. Stanisław  Raź- 
niewski — „Bieżące zagadnienia z 
dziedziny polityki socjalnej" i dy­
rek tor izby p. D ittrich  — „Przed­
miotowy zakres i wytyczne refor­
my praw a gospodarczego".

Komu w Sosnowcu przyznano pożyczki budowlane?
D alsze wypłaty w tych dniach.

Jak  już nadmienialiśmy, bank 
gospodarstwa krajowego przyznał 
Sosnowcowi w roku bieżącym z 
funduszów kredytów budowlanych 
miljon złotych na akcję budowlaną.

Z funduszów tych uzgodniono 
sprawę podziału kredytów w nastę 
pujący sposób

Pożyczki o trzy mdli Smoczyński
38.000 zł., Kreezmer i W ojtala 40000 
zł., K orn i Piasek 25.000 zł., F rą ­
czek 9.000 zł., Rudawski 25.000 zł., 
Langer 60.000 zł., Bień 7.000 zł., 
Sztuka 20.000 zł., Terka 21.000 zł., 
Z apart 7.000 zł., Pyciak 10.000 zł., 
Bielny 15.000 zł., Wieczorek 30.000 
zł., Koss 60.000 zł., Imiołek 25.000 
zł., W nuk 10.000 zł., Rudzki 15.000 
Szczepanik 15.000 zł., Szkulik 6.000 
zł., Bazylewicz 8.000 zł., Dytrych
30.000 zł., B aran 7.000 zł., D ietraj- 
denhender 15.000 zł., Łazęga 35.000 
zł., Szwajcer 25.000 zł., Kwaskie- 
wicz 17.000 zł., Klimkiewicz 10.000 
zł., Sosnowski 35.000 zł., W ieluński
35.000 zł., Ingster 40.000 zł.

Ogólna suma przyznanej obywa 
telom i zaakceptowanej już przez 
B. G. K. pożyczki, wynosi 695 tyś. 
złotych.

Ponieważ niektórzy z refiektan 
tów, mimo przydzielenia im przez 
komitet rozbudowy pewnych sum 
nie otrzymali pożyczki z B. G. K., 
przeto w najbliższych dniach zje- 
dzie do Sosnowca, inżynier B. G. 
K., który na miejscu zbada stan bu 
dynków, względnie majątek ubiega 
jących się o pożyczki.

W skutek ograniczania udziele­
nia pożyczek z funduszów kredy­
tów budowlanych pozostała rezerwa 
sięgająca 112.300 zł. Rezerwa ta 
zostanie przez komitet rozbudowy 
miasta odpowiednio podzielona mię 
dzy reflektantów, którym pożyczki 
już przyznano.

W edług zapewnień, wypłata 
przyznanych pożyczek odbędzie się 
w najbliższych dniach

Strajk czeladników piekarskich
w Sosnowcu*

Trw ający od dłuższego czasu za 
ta rg  na tle świadczeń czeladniczych 
i podwyżki płac między czeladnika 
mi i właścicielami piekarni doszedł 
do punktu kulminacyjnego.

Wczoraj czeladnicy piekarscy 
wszczęli akcję, mającą doprowadzić 
do strajku. S tra jk  obejmie wszy­
stkich czeladników piekarskich, pra

cujących w zakładach prywatnych.
Nie strajkowaliby jedynie cze­

ladnicy w piekarni mechanicznej, 
która zmuszona byłaby zaopatrzyć 
rynek w większe ilości chleba. W, 
związku z akcją strajkow ą niektó­
rzy czeladnicy już wczoraj porzuci 
li pracę.

Z  prawami szkół państwowych gimnazjum Żeńskie

im. E. Z aw idzklej 
S. Młodzianowskiej - Dzikowskiej
w  Dąbrowie Górniczej, uh 3-go Maja 10, tei. 2-60.

E G Z A M I N Y
d la  n o w o w stę p u ją c y c h  u cz e n ie  o d b ę d ą  się  d n ia  29-go s ie rp n ia . 
P o c z ą te k  ro k u  sz k o ln e g o  dn. 2-go w rz e śn ia .
G im n a z ju m  p o s ia d a  k la s y  p rzy g o to w aw cze .
N ie zam o żn e  u c z en ice  k o rz y s ta ją  ze  zn iżek .

K a n c e la r ja  p rz y jm u je  z a p isy  o d  g o d z in y  9-te j do  13-tej.

(o) Kontrola recept w aptekach ks* 
sy  chorych. Komisarz rządowy ogólno-: 
państwowego związku kas chorych wy­
dał nowe zarządzenie w sprawie kon* 
troli przy sporządzaniu recept w apte­
ka e li kas chorych.

Zarządzenie między innem i poleca, 
aby „każda recepta przy przyjmowa­
niu była sprawdzona przez przyjm ują­
cego farmaceutę, czy dopuszczalne da w  
k i nie są przekroczone, jak również, 
czy niema żadnej w ątpliwości co do 
jasnego brzmienia przepisanych środ­
ków".

Farmaceuta, w ydający receptę, v, i- 
nien sprawdzić, czy odpis recepty zo­
stał doklejony do opakowania właści­
wego leku.

Dotychczasowa praktyka aptek kas 
chorych wykazaywałs. niekiedy kary­
godne niedbalstwo, któro w niektórych  
wypadkach może kosztować życie ludz­
kie, to też nowe zarządzenie jest bardzo 
na czasie.

(o) W sprawie drukowania dowodów 
osobistych. M inister spraw wewnątrz, 
rozesłał do wojewodów okólnik, w któ­
rym przypomina, że wyłączność na w y­
konywanie dowodów osobistych posia­
da drukarnia państwowa w W arszawie 

Ostatnio zdarzyły sie. wypadki, że na pro 
w incji drukowano dowody osobiste w  
zakładach graficznych prywatnych. 
Wobec tego minister, zwraca uwagę, 
że ustalony w rozporządzeniu wzór do­
wodów sobistych posiada nietylko o- 
kreśloną treść i wym iary, lecz również 
papier, zawierający skłądniki chemicz­
ne, zabezpieczające przed wywabianiem  
pisma; drukarnie prywatne papieru te 
go nie posiadają, wobec czego wykony­
wane przez nie dowody osobiste nie od­
powiadają wymaganiom, co wywołuje 
b a r d z o  często trudności przy ustalaniu 
autentyczności dowodu.

M inister spraw wewnętrznych pole­
cił wojewodom, aby wydali starostom  
zarządzenie w ycofania w miarę moż­
ności dowodów osobistych, drukowa­
nych przez zakłady graficzne prywatne 
i zamieniania ich na dowody, wykonane 
właściwiej jednocześnie starostwa prze 
kazywać m ają Wszystkie zamówienia 
na druk dowodów osobistych drukarni 
państwowej w W arszawie.

(o) Nieprawdziwe wiadomości c 
wstrzym aniu em igracji do Argentyny.
Wobec rozsiewanych niezgodnie z praw 
dą wiadomości o wstrzym aniu emi­
gracji do A rgentyny na dwa miesiące, 
rozpowszechnianych przez pokątnycn  
agetów i nielegalnych pośredników w  
mniemaniu, że uda im się powrócić dc 
metod nieuczciwych, stosowanych do­
tychczas wobec emigrantów, syndykat 
em igracyjny wyjaśnia, że em igracja do 
A rgentyny została chwilowo ograniczę 
na dla niektórych kategoryj osób, zaś 
pewne kategorje em igrantów do Argen  
tyn y stale wyjeżdżają.

Ograniczenie częściowe em igracji do 
tego kraju zostało zarządzone przez 
polskie władze em igracyjne, poinformo 
wane dokładnie o sytuacji na r ■
r>;r£p.v- w  A r^ fW ^ T rn iP . i  h — 1 ^  p*

T l j  p 1 ' r , ^ k r ł T D  i  Tl

ju  w A rgentynie oraz chwilowym  nadj 
miarem transportów, które muszą być 
rozesłane do m iejsc pracy.

Z K ielc.
(k) P. wojewoda Paciorkowski wyje 

chał na urlop. W  dniu 26 bm. p. woje­
woda Jerzy Paeiorkowski w yjechał na 
5-eio tygodniow y urlop. Zastępować go 
będzie'p. wicewojewoda dr. Kroebl.

(k) Za zasługi, położone na polu orga 
nizacji. Ŵ  lokalu związku legjonistów  
odbyła się w tych dniach uroczystość 
dekoracji srebrnym krzyżem zasług* 
prezesa związku podoficerów dezerwv p 
Małolepszego. Dekoracji^ dokonał wice i 
prezes związku p. Karpiński, który wy ■ 
g łosił jednocześnie krótkie okoliczno­
ściowe przemówienie, w którem pod­
niósł duże zasługi organizacyjne pre­
zesa Małolepszego.

(ki B. G. K. przyznał 100.090 zł. na 
cele rzemiosła. Jak to już swego czasu 
donosiliśm y dzięki staraniom  zarządu 
kieleckiego stowarzyszenia rzem ieślni­
ków chrześcjan bank gospodarstwa 
krajowego udzielił 25.000 zł. pożyczki 
na podniesienie rzemiosła.

Suma ta okazała się bardzo niedo­
stateczna w porównaniu z ogromem za­
potrzebowań.

Zarząd stowarzyszenia _ rozpoczął 
więc powtórne starania, m ające na ce­
lu  przyznanie większej pożyczki. Stara­
nia te zostały uwieńczone pom yślnym  
rezultatem.

Bank gospodarstwa krajowego przy 
chylił się do prośby zarządu i przyzna 
ną poprzednio sumę powiększył do 100 
tys. zł. , ,

Tak więc dzięki energ.u zarządu sto­
warzyszenia rzemiosło kieleckie zosta­
nie zasilone dość poważną kwotą, która 
bezwątpienia przyczyni się do podniesie 
nia mocno nadwyrężonego przezywa­
nym obecnie ki'yzysem — stanu rz» 
mieślniczego.

(k) Samobójstwo. Zysman Spiro, mie 
szkaniec w si Przedbórz, pow. koneckie 
go, pow iesił się z nieustalonych dotycli-
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(k) N ow orodek  pod  k a te d ry . O neg- 
d a j w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  p rz e ­
chodn ie  p la c u  P a n n y  M a r j i  b y li św ia d ­
k a m i rz a d k ie j sceny . P o d  m u re m  ko- 
śc io ła  kated ralnego ) podrzucono  zosta ło  
dziecko p łc i żeńsk ie j w  w iek u  około i
ty g o d n i .  P rz e c h o d z ą c y  , o b o k  k o ś c io ła  
lu d z ie  u s ły s z e l i  k w ile n ie .  D z ieck o  o w i­
n ię te  b y ło  w  p o d u sz k ę . P o d r z u tk ie m  z a ­
o p ie k o w a ła  s ię  p o l ic ja .

(k) P ię k n y  czyn  członków  se k c ji 
scen icznej tow . g u n n . „S okoł . U d sz e ­
re g u  l a t  w  K ie lca ch  m ieszk a  m ało  zn a ­
n a  kom u, o n g i p ie ^ s z o r z ę d n a  a i ty s , -  
k a  d ra m a ty c z n a  p. M ilska . J e s t  to  o^o- 
b a  s ta rsz a , k tó r a  w sk u te k  k a le c tw a  n ie 
m oże zap raco w ać  n a  sw e u t r z y m a n i , 
i  z n a jd u je  się  a b s o lu tn ie  bez ża d n y ch  
środków  do życia .

N ieszczęśliw ą a r ty s tk ą  z a in te re so w a  
la  s ię  se k c ja  scen iczn a  to w a rz y s tw a  
g im n . „Sokół", k tó r a  z a in ic jo w a ła  m y si 
s tw o rze n ia  a k c ji  pom ocy  m a te r ja a m e j  
p. M ilsk ie j. W  ty m  też  ce lu  zo rg a n izo ­
w a n y  zo s ta ł k o m ite t w  sk ład z ie  p. p. 
d y r . K o n ra d , Z udw icka , S p iso w a U r­
b a ń sk i i  Ję d rz e jk ie w ic z , k tó r y  p o s ta n o ­
w ił u rzą d z ić  benefisow e p rze d s ta w ie n ie  
l la  p a n i M ilsk ie j.

N a  p rz e d s ta w ie n ie  p rzeznaczono  
z n a n ą  sz tu k ę  B a łu c k ie g o  „G ru b e  ry b y  
w obsadzie m ie jsc o w y ch  s ił  scen iezn y ea  
w  części fachow ych , w  części a m a to r ­
sk ich . P rz e d s ta w ie n ie  odbędzie się  w  
d n iu  17 w rz e śn ia  b r.

(k) N ieszczęśliw y  w y p ad e k . W  fa b r y  
ce su p e rfo s fa tó w  w  K ie lca ch  zosrnł 
p rz y sy p a n y  naw ozem  Jo z e f  M ie rn ik , 
zam . we w si W z d ó r-P le b a ń sk i, pow . 
k ie leck iego . M ie rn ik  u le g ł s iln e m u  
zg n iec en iu  ja m y  b rz u sz n e j. W s ta n ie  
c iężk im  przew iez iono  go do s z p ita la  
św. A le k sa n d ra .

(k) R e p e r tu a r  k in . „C zw a rta k "—-Ta­
je m n ic e  C h iń sk ie j d z ie ln icy  „ P a łac e  
P ro k u r a to r  o sk a rż a  . „ U n jo n  — S t r a jk  
żon.

Kino „ C z w a r t a k *  Kielce
Dziś!

Tajemnica
Chińskiej

dzielnicy

Gdy wreszcie robotnicy i wierzy 
ciele zaczęli energiczniej dopomi­
nać się o swe należności p. Suryn i 
Drecki zaczęli twierdzić, że właści 
cielami firm y są Leo Lewi, Sznapi- 
ra  i  Federowski.

Uspokoiwszy się nieco w ten spo 
sób z wierzycielami, Suryn i Drecki 
zaczęli kombinować dalej. A  więc

Czyżby nowa afera w Zagłębiu?
Władze zajęły się machinacjami dwuch właścicieli

huty szklanej.
W  Strzemieszycach istniała hu 

ta  szklana pod firm ą „Strzemieszy­
ce", której właścicielem był Wł. Su 
ryn, a cichym jego wspólnikiem i 
prokurentem firm y Adam Drecki.

W  ostatnim czasie właściciele ku 
ty  wstrzymali wypłatę zarobków ro 
botników, jakoteż wszelkie inne na 
leżności, a firm ę przemianowali na 
firm ę „Teps“, przez zawarcie pewne 
go kontraktu not ar jakiego, bez wpla 
cania jednakże jakichkolwiek udzia 
łów. Jako nowa firm a huta odmówi 
ła w ypłaty

wszelkich starych pretensyj.
Nadmienić należy, że wartość hu 

ty  oszacowana jest na sumę 300 tys. 
zł., tymczasem same długi hipotecz­
ne firm y wynoszą 400 tys. zł., a po 
zatem inne wierzytelności szacują 
na około 300 tys. zł. ,

W śród tych pretensyj zna.juują 
się pretensje robotników, dostaw­
ców, oraz co najważniejsza... mono 
polu spirytusowego na sumę 150 
tys. zł. Dwa lata temu bowiem, mo 
nopoł spirytusowy dał Wł. Satyno 
wi 200 tys. zł. na powiększenie hu 
ty, która to kwota miała być spłaco 
na dostawą butelek dla
monopolu spirytusowego w Turcji.

Należy zaznaczyć, że suma ta 
oprócz 50 tys. zł. nie była w zupeł 
ności zabezpieczona.

P . Wł. Suryn jest w Polsce zna 
ny już z podobnych afer. Był bo­
wiem bohaterem głośnej przed dwo 
ma miesiącami afery town koloniza 
cyjnego „Saska K ępa" w Vv arsza- 
wie, którego passywa wynosiły prze 
szło 700 tys. zł., podczas gdy akty­
wa były kilkakrotnie mniejsze. Dzię 
ki tej aferze najwięcej poszkodowa 
ny został bank gosp. kraj.

, i Sosnowca*

Nowy dziennik w Zagłębiu
Dochodzą nas wieści ze źródeł 

m iarodajnych, że endecja w Zagłę­
biu funduje sobie nowy dziennik, 
k tóry  ukazywać się będzie w czasie 
najbliższym p. t . ,,Dziennik Narodo­
wy Zagłębia Dąbrowskiego 4. Powo­
łanie do życia nowego organu co­
dziennego przywódcy obwiepolscy 
uzasadniają całkowitą u tra tą  wpły­
wów wysługującego się im dotycn- 

zaczęli KomDinowac uaiej. r r  w i^  czas pisma, które będąc własnością 
mimo przemianowania firm y wysta przemysłowców, podpisanych na one 

• i- A    4— y.wi« nrnrzadowei no nrzewroeie mawiali na starą jeszcze firm ę
czeki bez pokrycia, weksle 

piwniczne,
przyjm owali od klijentów weksle i 
puszczali je dalej w obieg, jak np. 
weksle

p. Śmietany i 'Adamczewskiego z 
Ząbkowic, 

a nawet robili zamówienia na starą 
firmę, kilkakrotnie sprzedając je­
den i ten sam towar.

Czerpiąc z takich oto źródeł pie 
niądze, prowadzili wystawny tryb  
życia, bawiąe się po pierwszorzęd­
nych lokalach.

Obecnie dopiero wszyscy poszko 
dowani, m. in. baron von H agen z 
Krakowa, w ystąpili ze zbiorową 
skargą do prokuratora.

@®@@<3®8@®@@S©S@® 1

Fabryka w yrobów  m asarskich g
Fr. Studencki Im -  Żywcu _

H poszukuje na Z agłębie Dąbr. %
|  zdolnego z a s t ę p c y  |
§  Oferty składać: Sosnowiec, ka- g  
® w iarnia „R adjo” przy u!. 3 go g,
@ — M aja 23. —

zwie prorządowej po przewrocie ma 
jowym, jest do pewnego stopnia 
skrępowane w wypowiedzenia sądu 
bezstronnego. .

Co praw da po zmniejszeniu do 
połowy ilości ogłoszeń rządowych, u 
dzielanyek temu pismu, redakcja wy 
stępuje z nieco ostrzejszą kry tyką 
rządu, ale to endecji nie wystarcza, 
wobec czego tworzą oni nowy organ 
dla wylewania swej żółci.

ZAKŁADY U B EZPIEC Z EŃ  
A  K RED YTY  BUDOW LANE.

Bank gospodarstwa krajowego 
nadesłał do m agistratu w Sosnowcu 
pismo, w którem zaleca, aby korni 
te t rozbudowy m iasta udzielał także 
kredytów budowlanych zakładom 
ubezpieczeń, w wysokości 90 proc. o 
gólnej sumy kosztorysu.

K redyty  udzielone zakładom, 
m ają nie obciążać kredytów miasta 
ani obecnie, ani w przyszłości.

(s) O sobiste . Z as tęp c a  n acze ln eg o  le  
t a r z a  i in sp e k to r  le k a r s k i  pow . k a s y  
c h o ry c h  w  S osnow cu, d r. K . R y d e r  
w y je c h a ł n a  u rlo p .

(s) R ozpoczęcie ro k u  szkolnego . R o k  
szk o ln y  w e w szy s tk ich  szk o łach  pow ­
szechnych  i  ś re d n ic h  ro zp o czy n a  siq 
w e w to rek , d n ia  2 w rz eśn ia  b r„  u ro c z y  
s te m  nab o żeń stw em . W  sro d e  3 w rz eś­
n ie  ro z p o c z y n a ją  s ią  ju z  n o rm a ln e  iek-i 
cje.

m

mm

%

W pierwszych
10-cm l&t&ch

winna każda matka dziecko swe myć i ką­
pać tylko za użyciem czystego łagodnego

MYDŁA 
DLA D Z IE C I  
Dziecko będzie je j za to wdzięczne, gdyż 
zaoszczędzi sobie w przyszłości wiele kło­
potów o zachowanie dobrej cery. Mydło 
Nivea jest wyrabiane według przepisów 
lekarskich specjalnie dla wrażliwej skóry 

dziecka.
Cena: Zł. 1.50

Swoboda! P ow ietrze! Słońce! i do tego

KREM N1VEA
NIVEA

Daje to zdrową, opaloną cerę. Również 
przy zachmurzonem niebie, gdyż wiatr 
i powietrze nadają także skórze bronzowy 
ton. Przed wystawieniem na działanie słońca 
skóra musi być jednakże sucha. Należy 
u p rzed n io  dobrze wetrzeć K r e m  N i v e a !  
Przeciwdziała się w ten sposób bolesnemu 
spaleniu skóry. Krem Nivea jest jedynym 
kremem, który zawiera euceryt i na tem 

właśnie polega jego działanie.
P udelka  p o jz ł. o .40 do 2.60  

Tubki cynow e po  zt. 1.35 i  2 .25
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z  o. odp.

w  K atow icach______ ___________

H R A B IA  
M O N T E  C H U S T O ,  i

Na to zdobyła się zaledwie, że 
skinęła głową dziadkowi, któremu 
się zdawało, że mu w yryw ają du­
szę, gdy ją  wynosili.

D A vrigny  wyszedł wraz z oho 
rą, polecając jednocześnie Villefor- 
towi, ażeby poszedł sam do apteki i 
w swojej obecności kazał przyrzą­
dzić lekarstwa, a następnie przy­
niósł je sam do domu.

Powtórzywszy raz jeszcze suro­
wo, ażeby nic absolutnie nie dawano 
chorej, dA vrigny  wrócił do Noir­
tiera, zamknął starannie drzwi i, 
przekonawszy się że nikt nie słucha, 
zbliżył się do paralityka.

— Czy pan wiesz co o chorobie 
swej wnuczki ?

— Tak — wyraził spojrzeniem 
starzec.

— Czyżby pan przewidywał w y­
padek, który dziś spotkał W alen­
tynę?

— Tak.
D A vrigny  pomyślał chwilę, a, po 

tem, przysuw ając się jeszcze_ bliżej 
do Noirtiera, zapytał głosem jeszcze 
hardziej zniżonym:

— Czy widziałeś jak  biedny W a

wrzyniec umierał? Domyślasz się z 
czego umarł?

— Tak.
— W edług twego mniemania, u- 

m arł śmiercią naturalną?
Coś nakształt zdziwienia przebiła 

się na tw arzy bezwładnego, a oczy 
powiedziały „nie".

— W ięc wpadłeś na  domysł, że 
został otruty?

— Tak.
— Sądzisz pan, że ktoś go z roz­

mysłem otruć usiłował?
‘ — Nie.

— Lecz w twem mniemaniu otru­
ła got ta  sama ręka, k tó ra teraz chcia 
ła  zgładzić W alentynę, a w tedy go­
dziła na życie innej osoby?

— Tak.
— Więc i ona padnie ofiarą? —* 

zapytał dA vrigny , wlepiejąc prze-: 
nikli wy wzrok w N oirtiera i czeka­
jąc, jakie wrażenie spraw ią słowa 
te na  starcu.

— Nie — odpowiedział Noirtier, 
ze spojrzeniem pełnem tryum fu.

— Spodziewasz się zatem, iż mor 
derca odstąpi od spełnienia swego 
niecnego zamiaru?

— Nie.
Doktór był zdumiony.
‘— Jesteś więc chyba mniemania, 

iż trucizna nie wywrze pożądanego 
przez trueićieła skutku?.

r— Tak. . W3 y '
"■ ż— N a jakiejże zasadzie urobić M

bie pan mogłeś to niezwykłe mnie­
manie?

P ara lityk  skoncentrował całą si­
łę swego wzroku na jednym  punkcie 
d‘ A virgny spojrzeał za nim w tym  
samym kierunku i stwierdził nie bez 
zdziwienia, iż oczy starca zwrócone 
były na lekarstwo, k tóre on sam 
stale przyjmował.

— Ach — zawołał d A vrigny  na­
głą myślą uderzony — więc ty... _

— Tak mówił tryum falny wzrok 
stćirt/S,

— Uchroniłeś ją  ad śmierci, da­
jąc je j lekarstwo, o którgm wiedzia­
łeś, iż jest trucizną. To znaczy, iż 
organizm jej do trucizny tej przy­
zwyczaiłeś?...

,— Tak!... tak!...
‘— I  tym  samym uratowałeś je j 

życie!
Starziec nie dał tu ta j swego zna­

ku potwierdzenia. Oczy jego tylko 
prom ieniały radością.

— Cel twój osiągnąłeś. Gdyby 
nie tw a przezorność, nasza droga 
W alentyna byłaby m artwem  cia­
łem już tylko. A tak był gwałtowny, 
wstrząsnął całym jej organizmem, 
lecz jej nie zabił. To twoja, parne, 
zasługa. Tobie jedynie zawdzięcza 
ona życie. I  żyć będzie, o ile jakiego, 
innego na nią nie wykonają zama­
chu. . 1

Z oczu bezwładnego, starca popły 
nęły łzy radości.

W  tej chwili nie wszedł, lecz 
wbiegł do pokjou de V illefort, ze 
słowy:

— Masz wszystko, doktorze, cze­
goś żądał. Lekarstwo w mojej przy. 
gotowano obecności, przyezem ba­
dałem skrupulatnie napisy na wszy 
stkich flaszkach i słojach. Następ­
nie sam je tu ta j przyniosłem, nie 
dotknęły ich niczyje absolutnie rę­
ce, za co ręczyć mogę.

D A vrigny  wziął flaszkę, nalał 
parę kropel na dłoń i posmarował.

— Tak, tego właśnie żądałem—̂ 
powiedział — chodź więc coprędzej 
do pokoju W alentyny, gdzie dam 
wskazówki, jak  należy obchodzić 
się z chorą. Ty zaś, panie prokura 
torze królewski, dopilnować musisz, 
by nic niezwykłego się nie stało.

I  wyszli, pozostawiając Noirtie 
ra  samego.

W  tej samej chwili, gdy doktór 
i  de V illefort wchodzili do pokoju 
W alentyny, jakiś ksiądz włoski, o 
ruchach spokojnych, lecz bardzo sta' 
nowczych i pewnych siebie, najm o­
wał dla siebie dom, jedną ścianą 
przylegający do pałacu de Villefor,
ta.

d, sk
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Kielce w obliczu nowego budżetu
na rok 1930-31.

Administracja ogólna i majątek oraz przedsiębiorstwa kom unalne.
Przed kilkoma dniami pod po­

wyższym tytułem zamieściliśmy ar- 
tyrol, omawiający ogólnie obecną 
sytuację finansową miasta w obli­
czu nowouekwalonego preliminarza 
budżetowego na rok 1930-31.

Ogólne adm inistracyjne wydatki 
zwyczajne nowego budżetu wynoszą 
451.759 zł. Jest to suma, która wyno 
si niecałe 21 procent ogólnej sumy 
budżetowej. Należy przyznać, że wy 
datki adm inistracyjne w porówna­
niu z innemi miastami są bardzo 
małe.

Mamy miasta, nieźle stojące fi­
nansowo, w których w ydatki adm i­
nistracyjne wynoszą 26 do 30 pro­
cent ogólnych sum budżetowych. W 
tym więc wypadku należy przyznać 
plus radzie i magistratowi kieleckie 
mu.

Z ogólnej sumy wydatków admi 
nistracyjnych 359.579 zł. stanowią 
wydatki osobowe (premje), reszta 
stanowią wydatki, związane z utrzy 
maniem biura (m aterjały biurowe 
i t. p .).

Drugim działem również bardzo 
ważnym są w ydatki i dochody, zwią 
zane z majątkiem komunalnym. Ma 
jątek komunalny Kielc jest bardzo 
mały. Po za parkiem oraz kilk?ma 
domami i targowicą miasto nie po­
siada żadnych większych objektow- 
W ydatki tego działu wynoszą 
22.565 zł.

Są to wydatki, przeważnie zwią 
zane z remontem domów oraz utrzy 
maniem parku i targowicy oraz 
hal targowych. Dochody z m ajątku 
komunalnego, przeważnie z czynszu 
mieszkaniowego wynoszą 83.044 zł.

Pozatem w wydatkach nadzwy­
czajnych przewidziana jest suma 
97.000 zł. na remont dawnej elektro 
wni miejskiej przy ul. Leśnej.

Bardzo poważnie zachwiała wy

(s) Ważne dla abiturientów semi­
nariów nauczycielskich. W  m iejsco­
wościach, należących do kuratorium  
szkolnego na P olesiu  nad Bugiem  jest 
do objęcia 69 posad nauczycielskich.

Podania ubiegających się o posady 
należy kierować do kuratorjum pole­
skiego.

(s) „Tydzień bandery"1 w sosnowcu.
W związku z m ającym się odbyć „ty­
godniem bandery" lig i morskiej i  
rzecznej w Sosnowcu, w czasie od 31 
sierpnia do 7 września br„ zarząd od­
działu zawiadamia o tern wszystkich  
swoich członków, prosząc o liczne ze­
branie się w nadchodź, niedzielą do lo 
kalu L. M. i Rz„ ul. Parkowa 1, o go­
dzinie 8 rano, gdzie nastąpi podniesie 
nie „bandery" i wymarsz ze sztanda- 
darem na nabożeństwo do kościoła w  
Sosnowcu.

Pluton reprezentacyjny w pełnym  
składzie winien zgłosić się o godz. 7 
min. 30, gdzie otrzyma specjalne in­
strukcje, co do pełnienia swych fun-
cyj w czasie uroczystości.

(s) Kradzież belizny. R yehter P in- 
kus, zam. przy ul. P iłsudskiego nr. 8, 
zameldował, że służąca jego Perła  
Rywka Borzykowska skradła mu bie- 
liznę, wartości 400 zł. i zbiegła.

datkami zwyczajnemi miasta pozy­
cja przedsiębiorstw komunalnych, 
która wynosi 88.374 zł. Je s t to suma, 
która stanowi deficyt z największe 
go, jakie miasto posiada przedsię­
biorstwa z wodociągów i kanalizacji 
miejskiej.

Jak  to już kilkakrotnie donosiliś 
my, aczkolwiek prawie całe miasto 
jest już - skanalizowane, to jednakże 
na skutek małej ilości połączeń posz 
czególnych domów z głównym kolek 
torem kanalizacyjnym i wodociągo 
wym — dochody miejskie są niezna

czne przy jednoczesnych bardzo du 
żych wydatkach.

W edług przypuszczeń jeszcze o- 
becny rok budżetowy przyniesie de 
ficyt z wodociągów i kanalizacji, a 
dopiero w roku budżetowym 193 L-32 
można się spodziewać dochodów.

Drugim przedsiębiorstwem komu 
nalnym jest rzeźnia miejska a na­
stępnie przedsiębiorstwo rozkleja­
nia afiszów, które rokrocznie przy­
noszą miastu dość znaczne dochody. 
W nowym budżecie przewidywany 
jest dochód 43.851 zł.

Niebezpieczny złodziej, dezerter i komunista 
z Czeladzi w potrzasku.

W dniu 2. 7. b. r. uciekł do Chrza 
nowa z szeregów 40 p. p. we Lwo­
wie czeladzianin o bujnej przeszło­
ści, częsty bywalec więzienia moko­
towskiego, M arjan Fudała.

Ukrywając się przed okiem 
władz, zajmował się kolportarzem 
bibuły komunistycznej i dzielił się 
cudzą własnością, za co popadł w 
kolizję z policją. Ścigany listami 
gończemi za dezercję, kradzieże i 
robotę komunistyczną schronił się 
do Czeladzi i ukrywał się u swoich 
krewnych i znajomych.

K ilkakrotne obławy policyjne

mające na celu schwytanie niebie­
skiego ptaszka nie dały rezultatu. 
Dopiero onegdaj, w czasie snu 
schwytano Fudałę u jego kompana 
Mieczysława Rajszczaka, K ilińskie 
go Nr. 3.

Zbudzony ze snu opryszek sta­
rał ratować się ucieczką przez okno, 
lecz wpadł w objęcia otaczających 
dom policjantów.

Fudałę przekazano żandarmerji, 
a udzielających mu schronienia 
policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności sądowej.

Krwawa zabawa dożynkowa
w powiecie sandom ierskim .

U jednego z gospodarzy we wsi 
Kośmierzowo, pow. sandomierskie­
go odbywała się taneczna zabawa do 
żynkowa.

Jad ła  i napojów było wbród. 
Nic więc dziwnego, że ochota i hu­
mor rosły z każdą minutą. Podniece 
ni alkoholem parobcy rozpoczęli tań 
ce.

Tymczasem na zabawę przybyło 
kilku nowych gości w osobach 7 żoł 
nierzy z 5 pułk. saperów z Sando­
mierza, którzy rozpoczęli zaraz tań

czyc.
Pomiędzy Czesławem Skoblem a 

Marjanem Kapuścińskim wynikła 
sprzeczka, która zamieniła się w nie 
długim czasie w krwawą bójkę. 
Skobel wraz z 4 żołnierzami, nazwi 
ska których nie są dotychczas znane 
rzucili się na Kapuścińskiego i 
czem kto mógł w dotkliwy sposób go 
pobili, tak że po przywiezieniu do 
szpitala zmarł. Policja prowadzi do 
chodzenie.

To się nazywa dokładny rachunek.
runt — wiedzieć, gdzie uderzyć...

Pewien właściciel samochodu je­
chał z Zagłębia w stronę Kielc.

Nagle na środku szosy coś trza- 
sło w motorze i maszyna stanęła jak 
by wrośnięta w ziemię.

Właściciel -wysiadł i m ajstruje 
całą godzinę przy maszynie bez wi 
docznego jednak skutku.

Gdy już dostatecznie umazał się 
smarem, posyła przechodzącego 
chłopca po kowala z pobliskiej wios­
ki.

Ten przychozi, podnosi maskę, 
ogląda dość niedbale motor i uderza 
młotkiem trzykrotnie w pewne miej­
sce.

Pierwsze oznaki przezwyciężania depresji.
N ow y raport instytutu badania koniunktur i cen.

Z Będzina.
(b) Osobiste. Lekarz powiatowy sej­

miku bądzińskiego, dr. Pietraszewski 
wrócił z urlopu wypoczynkowego i z 
dniem dzisiejszym  objął urzędowanie.

(b) Kradzież roweru. Aleksemu Ma 
Mnie, zam. w Życheicach skradziono
rower, wartości 120 zł.

Z Dąbrowy.
(d) Napił sie kwasu karbolowego.

W ładysław  Jędryszezyk, 1. 23, zam. na  
kolonji Ostrowy, usiłow ał się otruć 
kwasem karbolowym. Jędryszczyka w 
stanie ciężkim przewieziono na kur&j 
eję do szpitala kasy chorych w  Niem ­
cach. Powód targnięcia się na życie 
nieznany.

Z Zawiercia.
(z) K redyty dla drobnego przemy­

słu i rzemiosła. W  najbliższych dniach 
komunalna kasa oszczędności powia­
tu zawierckiego udzielać będzie poży­
czek dla drobnego przemysłu i rzemio 
sła na 2 i pół lat.

Podania zainteresowanych będą 
przyjmowane przez kasę komunalną 
do dnia 10 września, gdzie też możm» 
zasięgnąć bliższych łnform acyj

In sty tu t badania konjunktur i 
cen ogłosił nowe sprawozdanie, cha 
rakteryżujące sytuację gospodarczą 
w Polsce.

W edług tego sprawozdania w sy 
tuacji na rynku pieniężnym nastą 
pił ostatnio znamienny a korzystny 
zwrot pod wpływem popraw y stanu 
wypłacalności, k tóra się rozpoczę­
ła  w czerwcu, a w lipcu przybrała 
rozmiary silniejsze. Zmniejszenie 
się sumy protestów wekslowych po 
ciągnęło za sobą wzrost zaufania w 
stosunkach kredytowych. Portfel 
wekslowy banku polskiego, który 
od listopada r. ub. zmniejszał się nie 
mai nieprzerwanie, wykazał po raz 
pierwszy w lipcu poważny wzrost; 
silniej jeszcze zwiększył się portfel 
banków pryw atnych. Należy to 
traktować, jako zapowiedź zwiększę 
nie się obrotów towarowych oraz 
produkcji przemysłowej.

Tendencje do rozszerzenia pro­
dukcji występują coraz wyraźniej 
na rynku towarowym. Stan zatrud­
nienia w przemyśle włókienniczym 
już od kilku miesięcy wykazuje me

(z) Podziękowanie prezydenta Rze­
czypospolitej. Starostwo otrzymało z 
kancelarji cyw ilnej prezydenta Rzpli- 
tej dwa pisma, w których z polece­
nia p. prezydenta kancelarja przesy­
ła podziękowania dla społeczeństwa 
Zawiercia, zebranego na akademji w  
domu ludowym w dniu 15 bm. na uro­
czystości 10-lecia zwycięstwa pod W ar 
szawą i dla członków sejmiku, za na.' 
desłane depesze hołdownicze.

(a) Usiłowanie samobójstwa. Oneg- 
dttj o godz. 22.30, posesja przy ul. Pa­
derewskiego 4 była widownią smutne­
go zajścia. Zamieszkały tam gospo­
darz filj i kasy chorych, 32-leni Lud­
wik Ciepliński, wskutek rozstroju ner 
wowego, w ypił szklankę rozczynu kwa 
su solnego i jodyny.

Przewieziony do szpitala, gdzie po­
mimo natychm iastowej pomocy staD 
jego przedstawia się poważnie.

(z) Chleb a „rodzynkami". Do korni 
sarjatu zgłosiła się Franciszka Wię- 
cieżowa z zakupionym w piekarni 
Strączyńskiego chlebem, w którym  
znalazła robaka. Strączyńskiego po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

(z) Repertuar kin. Kino Stella: —■ 
„Szlakiem hańby". Kino Apollo: ,JJ-< 
lica grzechu".

Z Olkusza.
(ol) Remont szkoły żeńskiej w Ol. 

kuszn. Przed kilku dniami po zbada­
niu stanu budynku szkolnego w Olku 
szu przy al. Mickiewicza, skonstato­
wano, że z powodu podziemnych skle­
pień, budynek ten od pewnego czasu 
się zarysował i wym aga gruntowniej- 
szego remontu.

W każdym razie tak późne stwier­
dzenie potrzeby remontu, kiedy za k il 
ka dni szkoła powinna być otwarta, 
jest dość karygodne. Zachodzi podob­
no obawa, że około 600 dzieci trzeba bę 
dzie ulokować w prywatnych domach, 
aby nauki nie przerywać. Kierownicz­
ka szkoły oświadcza, że o niebezpiecz­
nym  stanie bydynku szkolnym przypo 
miinała m agistratow i od kilku lat.

(ol) Za małe oszustwo 10 dni aresz­
tu. N ieprzyjem ny wypadek przytrafił 
się solidnemu kupcowi K sylow i Fren- 
klowi w Olkuszu, który zamiast 4 me­
trów płótna, odmierzył gospodarzowi 
Kurkowskiemu ze Sułoszowej, tylko 3 
m. i 85 cmt.

Gospodarz był przedtem u konku­
renta Frenkla, lecz nie mogąc tam do­
bić targu z powodu kilku groszy, „tran 
zakcję" zrobił z Frenklem. Konkurent 
Frenkla zaprosił gospodarza do swe­
go sklepu, zważył w ręce towar i o- 
świadczył zdumionemu gospodarzowi, 
że został oszukany na miarze. Zrobio­
no protokuł i  Frenkiel odsiedzi teraz 
10 dni aresztu za to małe oszustwo.

Ze sportu,

Motor zaczyna funkcjonować.
— Ile jestem w inieni — pyta właś 

ciciel.
— 50 złotych.
— To trochę zadrogo, — protestu 

je właściciel. Skąd się wzięła tak 
wielka suma za trzy uderzenia młot­
kiem 1

— Jeden złoty za pierwsze ude­
rzenie, jeden złoty za drugie uderze 
nie, jeden złoty za trzecie uderze­
nie...

— A czterdzieści siedem złotych?
— A czterdzieści siedem złotych 

za to ,że wiem gdzie trzeba uderzyć.

mai nieprzerwany wzrost; odpowie 
dni wskaźnik podniósł się z 82, 1 w 
marcu do 91.1 w lipcu. Tendencja do 
zwiększenia się zbytu wewnętrzne­
go w ystępuje już zupełnie w yraź­
nie, o ile chodzi o węgiel oraz o ma­
szyny przemysłowe i rolnicze.

Ogólne rozmiary wytwórczości 
wzrosły jednak w lipcu tylko nie­
znacznie. Ogólny wskaźnik produk 
cji podniósł się zaledwie z 102,7 w 
czerwcu do 103.4 w lipcu. Przemysły 
włókienniczy i węglowy, zatrudnia 
jące razem około 40 proc. wszystkich 
robotników, w ykazują jednakże już 
wszelkie w arunki ku temu, aby mo­
gło w nich nastąpić rozszerzenie 
produkcji.

Polska wchodzi już obecnie po­
woli w takie stadjum  depresji, któ 
re się charakteryzuje pewnym 
wzrostem produkcji. Nie oznacza to 
bynajmniej, że konjunktura wcho­
dzi w fazę poprawy. Depresja trw a 
nadal, przyczem istnieją czynniki, 
które przeciwdziałają ie.i przezwy­
ciężeniu.

Klub m otocyklowy Zagłębia Dą­
browskiego podaje do wiadomości, że 
w dniu 31 bm. tj. wnajbliższą niedzie­
lę, odbędzie się wycieczka fam ilijna na 
motocyklach do Jaworzna. Konieczny 
jest udział wszystkich członków z ro­
dzinami, gdyż zarząd klubu dnia tego 
pragnie rozdać uroczyście nagrody i 
dyplomy odznaczonym na pierwszych  
w yścigach klubowych oraz omówi 
sprawę w ielkiego w yścigu motocyklo­
wego o mistrzostwo klubu, projektowa 
nego na dzień 21 września br.

W yścig ten zapowiada się bardzo in 
teresująco dla szerszego ogółu, da on 
bowiem sporo wrażeń i emocji widzo­
wi, który będzie m iał możność obserwo 
wania ścigających się na potrójnem >- 
krążeniu trasy. Obecnie zarząd K. M. 
Z. D. posiada już trzy bardzo cenne na 
grody honorowe dla zwycięzców, a 
m ianowicie od prezesa klubu, firm y  
Austro - Daim ler oraz od firm y „Dak" 
z Sosnowca.

W dniu 30 bm., to jest w sobotę o 
godzinie 16 nastąpi wyjazd na trasę 
w yścigu omistrzostwo klubu MZD., w 
celu zbadania trasy.

W nachodzącą niedzielę, tj. 31 bm. 
T. S. Victor ja z Sosnowca wyjeżdża do 
Zawiercia, aby zagrać z tam tejszą  
„Wartą" w piłkę nożną o zaszczytny, 
tytu ł m istrza okręgu kieleckiego. Z u- 
w agi na to, że „Vietorja" prowadzi I  
m iejsce w tabeli z 4-ma punktami, a 
wynik rem isowy z „Wartą" daje jej 
pełną gwarancję na mistrza z jednej, 
z drugiej zaś strony, biorąc pod uwa­
gę w ynik 5 : 0 na korzyść „Warty" w 
Radomiu z tamt. RKS., spodziewać 
się należy nader interesującej i ambit 
nej gry  obu zespołów.

To też m iłośnicy tego sportu z Sos 
nowca wybierają się grem jalnie na po 
wyższe zawody, bądź koleją, bądź a- 
utami.

Zainteresowani, pragnący wyjechać 
na powyższe zawody zechcą się zgłosić 
do lokalu „Świtu", skąd o godz. 2 pop. 
wyruszy auto za opłatą znacznie niż­
szą niż kolejowa. W cześniejsze zgłoszę 
nia przyjm uje sekretarz „Świtu" co­
dziennie od godz. 17 do 20 do soboty 
godz. 20-ej włącznie.
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DOBRZE S IĘ  PRZEKONAĆ NA 
W ŁA SN EJ SKÓRZE!

Na stacjach kolejowych będzie 
wreszcie porządek.

Bez przesady prawie można po­
wiedzieć, iż na kolejach polskich, na 
każdej niemal stacji, istnieje inny 
system umieszczania napisów liitoi
m acyjnych. .

Ńa jednych nazwa stacji uwi­
doczniona jest na przedzie budynku, 
na innych z boku, a jeszczee na in­
nych napie zakryty jest malowni­
czo rozrośniętem dzikiem winem. 
Na niewielu t \ lko stacjach znajetu 
ją się napisy orjentacyjne na kran
cach peronów. .

Dlatego też pasażerowie bardzo 
Często nie mogą zorjentować się, 
gdzie się w danej chwili znajdują.

Podobno przygoda taka spotkała 
ostatnio jednego z wyższych urzęd­
ników ministerjum komunikacji, 
który przejechał kilka stacyj zada 
leko, nie mogąc się zorjentować. Re 
zultatem tego są wydane już jedno 
lite przepisy w sprawie_ umieszcza­
nia napisów z nazwami stacyj i o- 
kólniki do konduktorów polecające 
wymawianie donośnym głosem naz 
wy stacji, bezpośrednio po zatrzyma 
niu się pociągu.

Zycie gospodarcze,
G IEŁD A .

W arszaw a, 28, 8.
W arszaw a Doi. 8.89 
Nowy J o rk  8.902 
L ondyn 43.39 
P a ry ż  35.06 
W iedeń 125.94 
P ra g a  26.44 i pól 
W łochy 46.69 
Ile Ig ja  124.60 
S zw ajca rja  173.22 
H o lan d ja  359.09 
K openhaga 238.96 
B erlin  212.83
Doi. W ar. p r. obrt 8.891/*
5-cio proc. Poz. D olarow a zł. 62.00 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 55.00 
4-ro proc. Poż. Inw est. zł.
4 i  pół Z iem skie; K redy t, zł. 57.25—57.50 
. i T endencja  n ie jedno lita ,

A K C JE .
WaTgzawa, 2-3. 8.

Bank Handlowy 110,00 
B ank Polski 163.00 

’ W ęgiel 46.00 
M odrzejów 9.00 
Parow ozy 20.00 
S tarachow ice 15.50 — 15.75 
llah e rb n sch  118.00 -
i ! T endencja m ocniejsza.

Dyrektor wielkiej firmy skazany
na 2 tygodnie aresztu

za zm uszanie pracowników do pracy w godzinach
nadliczbowych.

skarżył się za to na dyr. Kabata do 
inż. Heynegp, który przyznawał 
mu rację, atoli do pracy z powrotem 
go nie przyjął. .

Jeszcze wymowniejsze faktj przy 
toczył Łabędź. Pewnego razu zmu­
szono go do pracy dodatkowej (po­
za zwykłą dzienną) w nocy i następ 
nego dnia do godziny 2 po połud­
niu, a więc przez 30 godzin zrzędu. 
Na rozprawie ujawniły się roszcze­
nia urzędników zatrzymywanych do 
pracy w godzinach nadliczbowych, 
które przekraczają po 4.500 zł.

W wyniku rozprawy sędzia Wę 
glewski skazał dyr. Kabata za prze 
kroczenie art. 38 Ustawy o Pracy 
z dnia 18.12.1919 na 500 zł. grzywny 
lub 2 tygodnie aresztu, a inż. Heyne 
go uniewinnił.

Wyrok skazujący dyrektora jed­
nego z większych zakładów .przemy 
słowych w Polsce, wywołał duże 
wrażenie i niezawodnie będzie prze 
strogą dla innych pp. dyrektorów.

W sądzie powiatowym XXP w 
Warszawie, rozegrał się sensacyjny 
proces o „zmuszanie urzędników do 
pracy w godzinach nadliczbowych", 
przez zakłady przemysłowe „Skoda 
w Okęciu.

Rozprawa powstała wskutek skar 
gi wniesionej przez pracownika Za-

Skarga mówiła, że w „Skodzie" 
zmusza się do pracy wieczór, pod 
groźbą usunięcia z posady i  wskazy 
wała cały szereg świadków. Przepro 
wadzone dochdzenie ustaliło, że_ in­
kryminowane zarzuty są prawdziwe.
W sprawę wdał się inspektorat pra 
cy, wytaczając proces karny dyr. Ka 
batowi i inż. Tadeuszowi Heynemu.

Wśród zbadanych świadków naj­
bardziej obciążające zeznania złoży 
li Ludwik Szmidt i Kazimierz Ła 
będź. Pierwszemu polecono pozosta 
wać wieczorami dla dodatkowej pra 
cy, a gdy zmęczony wyczerpującem 
ośmiogodzinnem zatrudnieniem, od 
mówił, — wydalono go. Szmidt

I  G I M N A Z J U M  M Ę S K I E  Zgromadzenia  suoeow wBądz in  e s
|  (pełne prawa gimnazjum państw ow ego), $
i  Dyrekcja Gimnazjum podaje do wiadomości, że egzaminy |
® wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 29-go sierpnia o godzinie ^  
fi 9-ej rano, — Początek nauki 2-go września. — Przy Gimnazjum P
fi o tw arta  je s t k la sa  w stępna . Dyrek to r Gimnazjum! |
fi A. B Ł A Ż E J E Wi C Z  |

V- 220.

P R Z E S Z E D Ł  5 RAZY NAOKOŁO 
ŚW IA TA .

M ało k to  zdaje sobie spraw ę z tego, 
ja k ie  reko rdy  da je  codzienna praca, 
zwłaszcza w zawodach w ym agających 
ciągłego chodzenia. A  są to  rek o rd y  
n ielada. Jedno  z pism  am erykańsk ich  
dokonało z okazji 50-lecia p racy  pew ne­
go listonosza w Chicago in teresu jącego  
obliczenia, ile on w ciągu  swej P o l e ­
kowej p racy  zawodowej przeszedł. W y­
padło 125.000 m il angielsk ich  czyli po­
nad  190.000 kilom etrów . J e ś li k toś prze­
w ędru je  raz  jeden naokoło św ia ta  juz  
sie o tern w iele pisze, a tym czasem  
czemże je s t ta k i g lo b tro tte r, wobec 
owego listonosza, k tó ry  ze sw ych co­
dziennych w ędrówek przy  roznoszeniu 
listów  m ógłby ułożyć pas, m ogący p ra ­
wie p ięciokro tn ie opasać ku le  ziem ską 
wzdłuż rów nika.

N IE  PE B Ż  ZBYT SZYBKO!
W  G órach O lbrzym ich, pod R einerz, 

ustaw iono  n a  zakręcie szosy o ry g in a ln y  
znak  ostrzegaw czy d la  autom o biustów : 
je s t w yrzeźbiona z drzew a t ig u ra  poli­
c ja n ta  n a tu ra ln e j w ielkości, k tó ry  
w skazuje rek ą  tab lice  z napisem : „25 
k ilom etrów  n a  godzinę, albo „5 m arek  
k a ry !“ W  nocy oczy fig u ry , w k tó ry ch  
osadzono żarów ki, p łoną czerwonem 
św iatłem .

j  L I C E U M  H A N D L O W E  2
1 Zgromadzenia Kupców w  Będzinie.
•  Dyrekcja Liceum Handlowego podaje do wiadomości, że 1 s zy
S kura przymowani są uczniowie, na podstawie świadectwa o ukon- 
|  czeniu 6-ciu klas szkoły średniej ogólnokształcącej.
9 Dyrektpr Liceum Handlowego

A. BŁAŻk jEWiCŻ

K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu, Sw obodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
cza ją  n a  zdolnych szoferów, m echani­
ków  każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
n ie  od 9 ran o  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la  przy jezdnych  m ie­
s z k a n i a .    : -
Przea zapisaniem sie,
n a  jak iko lw iek  k u rs  P°£® rski M jdź 
do W arszaw sk ie j Szkoły IN Ż Y N IE R  A 
FRO M A , Sosnowiec, W arszaw ska 22. 
PO TR ZEB N A  dziew czynka do rozno 
Bzeńia gazet. Zgłaszać sie do f il j i  
„E xpresu  Z agłęb ia  , Czeladz, R y n ek S.

L O K A L E .

P O S Z U K U JE  sie poko ju  um eblow ane 
go z oddzielnem  w ejściem  w okolicy 
u licy  Nowej. Zgłoszenia do a d m in is tra  
c ji „E xpresu“ Sosnowiec pod „bolid-
n a “. ______  .__—
P R Z Y JM Ę  młode bezdzietne m ałżeń­
stwo n a  m ieszkanie. W iadom ość, Gro 
chow a 2. Buchacz. I.
2 panów  poszukuje m ieszkania p rzy  ro  
dżinie lub  osobnego.. W iadom ość „Kx- 
p res  Z agłęb ia" Będzin.

Zgubione dokumenty.

JSflGUTKiSjfl

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 

sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi“
(z kogutkiem )

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

3 - k l a s o w a  Średnia Szkoła Handlowa Żeńska Marjl Buiar&kiej 
w Będzinie, ulica Kołłątaja 45, teieł. 5-47

(Z praw am i szkół państw ow ych).
Z apisy  uczenie now bw stąpująeych  odbyw ają  sie w  K a n ć e la r ji  Szkoły 

codziennie od godziny 10 — I  po poi. Do klajsy I-e j p rzy jm ow ane są  uczi-mce 
bez egzam inu  ze ś /a d e c tw a m i ukończenia 7 oddziałów  szkoły pow szechne,

łub 3^ ^ ^ “ f ^ ^ ó n a r i i W  państw ow ych op ła tę  .szkolną u czczą  p a ń ­
stwo. Uczenice szkół powszechnych k o rz y s ta ją  z u lg  w opłacie ,

Towarzystwo Popierania Szkolnictwa Zav/odowego
w  Zagłębiu Dąbrow.skiem

i Stowarzyszenie dia R ołwoJu Spawania i Cięcia Metali w Polsce J  
— oddział w  Katowicach —

ogłaszają zapisy na kurs |

Spawania acetylenowego |
Kandydaci winni zgłaszać się do kanćelarji T-wa ul, W awel 13 |g  
w godz. 9 — 13 oraz 18 — 20. Początek zajęć teoretycznych ^  
i praktycznych 1-go września b. r. o godzinie 6-tej wieczorem. gg

AN TO N I B ąk zgubił dowód osobisty 
w y d a n y ’przez m a g is tra t  m. Sosnowca, 
książeczką w ojskow ą w ydaną przez i  -
K . U. Sosnowiec. ____
IW A N O W  K o n stan ty  zgubi k siążecz­
kę  w ojskow ą w ydaną przez P K U . bQ;
snowicc. . - .___  ——
K Ę D Z IO R  P aw eł zgubił w yciąg  ź 
k siąg  ludności -w ydany przez gm inę
Strzem ieszyce.  ;________  — _
K W IA T K O W S K I A leksander zgubił, 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez P,
K . U. Sosnowiec-   -
F IN O W S K A  W a le rja  zgub iła  le g ity ­
m acją zasiłkow a P P U P . Sosnowiec, j  
K A TA R ZY Ń SK I Józef zgubił świadeo 
tw o zw olnienia z kopa ln i H r. R en an b  
JU L  JA N O W I G oław skiem u zaginęła 
książeczka ubezpieczeniow a op iew ają­
ca n a  1.000 zł. w ydana przez gum ie
Ni-wka.      _____
K IE L C H  H en ry k  zgubił książeczką 
w kładow ą n r. 179 Ząbkow ickiego tow a 
rzy stw a  pożyczkowo - oszczędnościowa 
go.

SE R Ó Ż N E .

G ruźlica płuc jest n ieu leczalną i co­
rocznie, n ierobiąc różn icy  d la  pici, wie 
ku i stanu , kosi m iljony  ludzi. — l r z y  
zw alczaniu chorób płucnych, b ronchitu , 
Uporczywego, mączącogo kaszlu i t. p. 
s to su ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOGOLAN - AGE" 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielacie sią piwo 
ciny w zm acnia organizm  i samopoezu 
cie chorego oraz pow iększa w agą c ia ła  
i usuw a kaszel. . ,

D októr do chorego: — A co pan  
m ia ł dziś na  śn iad an ie1?

— Ja jk o  i troche w ina.
— Sm akow ało panu?
— N iebardzo. W olałbym  m ałą  od­

mianę-
— N aprzyk ład?  .
— Żeby ja jk o  było m łode . a. w ino 

sta re , bo dotychczas je s t w łaśn ie  na- 
odwrót.

N auka  i wychow anie.
DOKTÓR filozofyi (filo logja) udziela 
lekcyj angielskiego. T łom aczy tek s ty  
ang ielsk ie  i niem ieckie, p rzek ład a  z 
niem ieckiego i polskiego n a  angielska. 
Tel. 4-37, Będzin.

IfHi Kupno i sprzedaż.______
TY LK O  ZŁ. 10— 8 pocztówek i p o r­
tr e t  a rty sty czn ie  w ykonany  w Z ak ła­

dzie F o to g raf. „S tudjo" Sosnowiec, 3-go 
M aja  23 vis a  v is K ościółka Kolejow e-
go, tel. 6-11    ___________
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż burto  
wa „Dwór" Sosnowiec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, teł. 14-25.  ' '
DO sprzedan ia  dom, 5 ub ik ac ji w do­
b r y m  stan ie. Sosnowiec, Srodula, Pol- 
nocna 23 A n ton i Sołtysik.
59 m etrów  słom y do sprzedania. W iado 
mość: Czeladź, M ilow icka 71. Jan o ta . 
P L A C  do sprzedania. C ena p rz y s tę p ­
na. Ząbkow ice, p rzy  s ta c ji ul. Kościel 
n a  dom Jędrzejew skiego  u  K ra śn ic ­
kiego.

K S IĄ Ż K I SZK O LN E nowe i  używ ano 
nabyw a i  sp rzedaje  K s ię g a rn ia  ^ P 0" 
lo n ja "  Sosnowiec H ale  „Rozwoju . 
KUPIE wóz w dobrym  stan ie . W iado-
m ość fil ja  „E xpresu" Grodziec. _
SPR ZED A M  otom aną, kozetką tan io . 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, o ficyna 11 pią 
tro .

P osady  zaofiarowane

S T E N O G R A F JI listow nie jąknajdo- 
k ładn ie j w yuczam y. „S tenograf - m ie­
sięcznik w ychodzi. „S ten o g rafja  P a i la  
m en ta rn a"  — udoskonalona, w ydana. 
Dziewięć w ydaw nictw . In s ty tu t Steno
graficzny : W arszaw a, K rucza  2b.

PO SA D Y  i PRA CE-

U W AGA K A N D Y D A CI NA K1EROY? 
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  Tu 
żyn iera  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra ta m i. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 3.

D N IA  28 BM. ID Ą C U L IC A M I T R Z E  
CTEGO M A JA  od poczty, M odrzejow - 
ską, K ró tk ą  na  M ałachow skiego zgu­
biono pam iątkow ą złotą branso le tą  z 
am etystem . Uczciwego znalazcą uprzej
m ie proszą o ł a s k a w y ,  zw rot za w yna­
grodzeniem  do a d m in is tra c ji „Expre-
su“.   — ----------—
ZA oszezerstwo rzucone na  m nie o Kra 
dzież p araso la , pociągnąłem  pana 1. 
M a jtk a  u lica  Sączew ska do odpowie­
dzialności sądow ej. O skar H aber, t a ­
picer;   -___  -
ODDAM n a  w łasność chłopczyka - ty 
godniowego niechrzczonego za jak im ­
kolw iek w ynagrodzeniem . W iadom ość: 
Pogoń, W ielka 17. J a n in a  S ko n ersk ą . 
PANIA. k tó ra  jechała  w d n iu  26 b. m. 
autobusem  z P ieskow ej S k a ły  do Dąn 
brow y z w iązanką w rzosu, bardzo pro 
szą o łaskaw e podanie swego adresu  
do ad m in is trac ji „E xpresu  d la  „ Io w a 
rzysza Podróży". — _
ZA weksle w ystaw ione przez w yrodne 
go sy n a  n a  m oje nazw isko n ie  odpo-
w iadam . C ezarjusz O para. ,,
W  W ojkow icach - K om ornych je s t  do 
w ydzierżaw ienia  10 m ó r g  pola g lin ia ­
stego na w yrób cegły. W łasność G ro­
m ady. W iadom ość u  so łtysa  wsi Woj-
kowice - K om orne.______
PR Z Y JM Ę  2 panie na 3-cb m iesięczny 
ku rs  ondulacji. Zakład , fryz jersk i. _ o - 
snowicc, ul. N ow opogonska 29. w i. 
D rygał ak.

W j d a w c e :  H e le n ®  M o n s io r s k a
Druk. .E spres Zagłębia* Sosnowiec, ul, Teatralna 1. tel. 4-94


